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Nieudany napad na listonosza. 


Sprawcy staną przed sądem doraźnym. 


Wilno, 1 maja. Policja wileńska za-|vraz szmery walki posłyszał stojący 
alarmowana została wczoraj niezwy-| wpobliżu obok swego zakładu fryzjer, 
kle zuchwałym napadem rabunkowym. | który wbiegł do wejścia frontowego w 

O godz. 3 po południu do domu Nr.| tei właśnie chwili, kiedy napadnięty 
69 przy ulicy Kalwaryjskiej wszedł li-| uż ostatkiem sił 
sionosz — ekspedjeut Antoni Cybulski. walczył z napastnikami. 
by jednej z mieszkanek tego domu wy | Zrozumiawszy grozę sytuacji, 
płacić przekazaną jej drogą 
wą 


fryzjer 
poczto-| wszczął alarm, na który nadbległo kil- 
ku przechodniów i jednego z napasini- 
ków zatrzymano. Drugi drab korzysta- 
jąc z powstałego zamieszania rzucił 
się do ucieczki i mimo pościgu zdołał 
zbiec. Rannemu Cybulskiemu, udzielo- 
no pierwszej pomocy w pobliskiej ap- 
lece. 

Nazwisko zatrzymanego: Stanisław Nur- 

przez dwóch drabów kowski, zam. przy ulicy Trębackiej 41. 

ukrytych przedtem w ciemnym kącie | Przeprowadzone dochodzenie policyjne 
pod schodami. | wykazało, iż napastnicy śledzili Cybulskie 

Jeden z napastyików  trzymaną w|80 
ręku siekierą wymierzył mu cios w już od urzędu pocztowego, 
głowę, lecz Cybulski aczkolwiek nie | wyczekując odpowiedniego momentu, ce» 
oczekiwał napadu instyktownie uchylił | lem dokonania uplanowanego zgóry napa- 
głowę i tem uniknął niechybnej śmier-| du, przyczem jeden z napastników przez 
ci. Siekiera, opuszczwa z całą Siła. cały czas miał re sobą siekierę, 
trafiła w próżnię i tylko zlekka zadra Aresztowanego napastnika, zakutego w 
snęła napadniętego w tył czaszki. Ten-| kajdanki pod silną eskortą policyjną prze- 
że napastnik, po micudanym cłosie SIE-| wieziono do arcsztu centralnego. Dalsze 
kierą rzucił się na niego, pochwycił Za| dochodzenie prowadzone jest przes Wy. 
gardło i usiłował udusić. Drugi OpTY*| dział Śledczy. 
szek wyrwał tymczasem torbę. Ale 

SAD DORAŻNY. 


Cybulski, odznaczający się siłą fizycz- 

ną stawił napastnikom zacięty opór, | Ponieważ napad powyższy jest usiłowa 

starając się przedewszystkiem uwol-| viem mordestwa na tle rabunkowem aresz 
towany stanie przed sądem doraźnym. Dru 


nić z uścisku gardło, by móc wezwać 
pomocy, gicgo opryszka dotychczna nie zatrzyma” 
no. 


Na szczęście okrzyk 


Centralny Związek Przemysłu Polski. 


Wspólna reprezentacja. 


WARSZAWA, ! maja. — 9 maja odbę- | reprezentację pod nazwą „Centralny Zwią- 
dzie się inauguracyjne posiedzenie związku | rek Przemysłu Polskiego". Prezesami są: 
Lewiatana orase taczelnika organizacji rol. | Falter, St. Lubomirski, Zychliński, Dyrek- 
nictwa i przemysłu zachodniej Polski. Or-| torami naczelnymi Wierzbicki, były min. 
gamizacje te stanowić będą odtąd wspólną | Szydłowski, Hołyński i Łempicki. 


Z b ani 
aprząg bez woznicy. 
Pijak w rowie. 

Łask, 4 maja, W dniu wczorajszym w godzi- | cego nieprzytomnego mężczyzauę. Okazał stę nim 
nach wieczornych na szosie Łask - Szczerców | właścicieł wozu 43-letni Mateusz Lis zamiesz- 
znaleziono stojący parokonoy wóz, katy we wsi Wierzbiń. 

pozbawiony opieki. Jak się okazało pijany wieśniak powracając 
Zaslarmowana o powyższem policja znalazła w| z Łasku, spadł pod koła wozu, odnosząc złama- 
godzinę później, w przydrożnym rowie. w od'e- | nie nogi 
ałości około dwóch kilometrów od wozu. 'ęż4- Lisa przewieziono na kurację do szpitala. 


pewna sumę piemężną. 
Po szeregu takich już dokonanych wy- 
płat w torbie miał jeszcze 10,700 zł. 
Gdy po wypłaceniu adreszice prze- | 
kazanej sumy listonosz znalazł się po-| 
nownie na dole klatki schodowj został 
znienacka napadnięty 
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napadnięte 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKOW 


Aatobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
dodzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 2532, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA || 


Lekarzy specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
(1—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele: święta od %—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


ul. Andrzeja 5, Tel. 159 - 40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopictuwe 
Przyjmuje od 8 — 11 1 ed 5—9 po peł. 

W niedziele | święta od 9—1 przed poł. 


Dła pań oddzielna poczekalnia. 


| Dr. Med. NIEWIAZSKI 


Dr. med. 


M. FELDMAN 
akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na 


Zawadzka 
TELEFON 155-17 Prayimnja pr 32 I od 3—5 
po 


Dr. Med. 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne | weneryczne 
ul. ZAWADZKA 14. Tel, 166.35 


Prrylmuje 9 — 11 ranoi 3—8 więcz 


103 parter. 
BACZNOŚCI 


kowska 103 ofic. parter, 


BEZ PIENIĘDZY! 
wszych fasonów, męskie, płaszcze i ubrania 


Doktór 


Klinger 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i wlosów (porady seksualne), 
Andrreja 2. Tel. 133-28. 
Przyjwuie od 9 — 11 i od 5—8. 
W niedzielę i święła od 10--12. 


suknie, wełny | jedwabie, biały towar, firanki 


Rubasrkia, Kilióskiego 44. 


Pierwszy raz w Łodzi 
PREMJERA 
Wielki program cowboyski 


Kino - dźwiękowe 


„CZARY“ [Bl 


MTC BEARERS S AARE E DI TI 
WOBEC kryzysy szyjcieę Panie same, kroję ' 
dopąsowywam p. Marja Putowa Piotrkowska 


Nadzwyczajna okazja dla pań z 
inteligencji. W 6 tygodni zupełne wyuczenie 
kroju i modelowania u p. M. Putowej, Piotr- 


Damskie płaszcze najńo- 
tkaniny gładkie i deseniowe na damskie. letnie | 
obuwie, pończochy | bieliznę. IJrzędnikom ! sta- 
iym klientom bez wkłada na najdogodniejszych | ków. Krzyki 


warunkach | najtańszych cenach poleca za mowały przechodniów. ię zc" na| policji 
mo 


Wspaniały dramąt sensacyjne - cowkoyski w 12 aktach. W rolach głównych : 


FAA 


Piel 


arSłyszne sensaspjnym p. t. 


„Wszystko dla dziewczyny 


w przepięknym dramacie salenowo- 


66 w roli kobiecej 
Pocz 
6 g 12-el. 


Oburzenie Francji 


ma plotkę o Gdańsku. 


Hitlerowski manewr antypolski. 


Paryż, 4 maja. Opinja francuska 

jednogłośnie potępia niesłychany 

wybryk propagandy 

niemieckiej, za jaki uważana jest 
fałszywa wiadomość trzech dzienni” 
ków londyńskich. Również niezwy- 
kle ujemne wrażenie wywołało w po- 
litycznych kołach fravcuskich perfi- 
dne oświadczenie urzędowe niemiec- 
kie o rzekomych planach szowini- 
stów polskich, zmierzających do za- 
atakowania Gdańska, 

W Paryżu panuje opinja, że na- 
odwrót hitlerowcy planują w naj- 
bliższym czasie zamach na W. M. 
Gdańsk i ewentuałnie 

na cześć polskiego Pomorza, 
Cała nagonka antypolska w prasie londyń. 
skiej i zagranicznej ma na celu zrzucenie 
odpowiedziałności na Polaków na wypa- 
dek podobnego zamachu ze strony nie- 
mieckiej. 

Londyn, 4 maja. Szereg dzienników an. 
gielskich, jak „Times“, „Daily Telegraph“ 
„Morning Post*, a nawet mało przychylo 
„Morning Post“, a nawet mało przychyl- 
ny Polsce „Manchester Guardian“ 

stwierdzają niedorzeczność informacyj 
Daily Express“ „Daily Herald“ „Daily 
Mail” w sprawie planów ataku polskiego 
na Gdańsk. Natomiast wszystkie trzy dzien 

1:0 


Podniosły przebieg 


w całem 


Warszawa, 4 maja. Uroczystośd £ 
okazji święta narodowego miały w ca- 
łej Polsce przebieg niezwykle podnio- 
sły. 

W stolicy p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej był obecny na nabożeństwie w 
katedrze św. Jana, jednak w rewji u- 
działu nie wziął. Defiladę przyłał inspe- 
ktor armji generał Osiński. 

We wszystkich miastach polskich 
odbyły się nabożeństwa, po których 
defilowały przed przedstawicielami 
władz, oddziały wojskowe; oddzłały 
Strzelca, Przysposobienia Wojskowego 
oraz organizacje. 

Łódź, 4 maja, Dziś rano © godz. 
6-tej orkiestry -wojskowe odegra 
na placach publicznych pobukłkki. 
godzinie g rano we w szystkich świą- 
tyniach odbyły się nabożeństwa. 


niki, które dopuściły do łobuzerskiego ka- | 


wału, nie mają dosyć odwagi i godności, 
aby zamieścić 

sprostowanie ambasadora polskiego. 
„Daily Mail“ „Daily Express” milczą zu 
pełnie, „Daily Herałd* ogłasza zaś nowy 
paszkwil swego anonimowego gdańskiego 
korespondenta, który twierdzi, że interwen 


e londyńska w postaci rewelacyj „Daily 
F 
identyczne- 


e{mldu“ uratowała Gdańsk. 
Korespondent występuje z 
mi twierdzeniami, jak nacjonalistyczna pra 
sa niemiecka, Dziennik zaznacza, że rząd 
niemiecki połecił nieoficjalnie baczną ob- 
serwację Gdańska, Dziennik przewiduje 
dyskusję nad sytuacją, która odbędzie się 
na Radzie Ligi w dniu 9 maja. Korespon- 
dent 
bierze w obronę hitlerowctyo 

w Gdańsku, powtarzając pogląd oficjalnych 
rzeczników Hitlera, że w Gdańsku partja 
Hitlera jstnieje „na podstawie całkiem le- 
galnej“. 

(Rzekome rewelacje y Herat 
du“ potwierdzają jeszcze bardzie, aniżeli 
wczoraj, Że anonimowy korespondent 
Daily Herajdu* w Gdańsku, 
dziennik 

nigdy własnego korespondenta. 
jest najwidoczniej członkiem patji Hitlera. 
x 


święta narodowego 


„Daily Hera!- | 


gdzie 


państwie. 


Na placu Hallera odprawiona zo- 
stala msza polowa, którą celebrował 
T. E. ks: biskup dr. Tymieniecki. Po 
mszy odbył się olbrzymi pochód, w 
którym wzięły udział szkoły pow- 
szechne, średnie, federacja Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny, ducho- 
wieństwo wszystkich wyznań, cechy 
rzemieślnicze, stowarzyszenia 8po- 
łeczne i sportowe oraz straż opnio- 
wa. Przed gmachem kuratorjum o- 
kręgu szkolnego przy ul. Piotrkow- 
skiej gen. Małachowski w towarzy” 
stwie wojewody [aszczołta oraz 
przedstawicieli władz odebrał defila- 
dẹ oddziału wojska oraz P, W. Po- 
południu w różnych punktach mia- 
sta odbywały się zabawy i gry spor- 
towe. W teatrze odbyło sie przed- 
stawienie palowe, 


Tragiczna jazda amazonki. 
Pies sprawcą nieszczęścia. 


Kalisz, 4 maja. W dniu wczorajszym. w 
godzinach popoludniowych na drodze pod 
wsią Kowajewo, w powiecie kaliskim, 
m A ł się tragiczny wypadek 26-let- 
ni Władysław Witczak syn zamożnego go- 
spodarza z okolicy przyjechał konno do 
narzeczonej swej 17.letniej Anny Zientar. 
kówny, Młoda dziewczyna wyraziła chęć 
przejechania stę wierzchem. Witczak 


Tabliczki vw 


spełnił życzenie narzeczonej. 
W pewnym momencie wybiegł płes I ujada 
jąc głośno rzucił się na konia. Wystra- 


szony wierzchowiec zaczął ponostć. Dziew | kole 


czyna spadła na ziemię tak nieszczęśliwie, 

że doznała złamania podstawy i. 

Zientarkównę przewieziono, w stanie bez. 
ejnym, do szpitala, 


m 


okienkach. 


Aby uniknąć nieporozumień... 


Łódź, dn. 4 maja. Często się zda- 
rza, że między petentami, a urzędni” 
kami Magistratu wynikają ostre za- 
targi na tle niewłaściwego wzęglę- 
dnie przewlekłego załatwiania spraw 
oraz notuje się wypadki nieodpo- 
wiedniego traktowania publiczności 
przez urzędników. 

W związku z powyższem Magi- 
strat m. Łodzi wydał wczoraj do 
wszystkich wydziałów okólnik, w 
którym nakazuje w każdem miejscu 
przyjmowania i załatwiania intere- 
santów wywiesić tabliczkę z nazwi- 
skiem i stanowiskiem służbowem u- 
rzędnika i ze wskazaniem rodzaju 
spraw przezeń załatwianych. W cza- 
sie chwilowej przerwy w Pprzyjmo- 
waniu i załatwianiu interesantów 

| należy wywiesić tabliczkę z napi- 
| sem 


chwilowo nieczynne” 

Dalej okólnik nakazuje w każ- 
dym wydziale oraz w jego oddzia- 
łach, pomieszczonych w innych bu- 
dynkach umieścić w widocznych 
miejscach księgę zażaleń dostępną 
dla interesantów. Pozatem w widocz 
nem miejscu umieszczone będą ogło- 
szenia gdzie książka zażaleń się 
wa 

dniu T i 15 każdego miesią- 
ca książka zażaleń przedkładana bę- 
dzie przez naczelników wydziałów 
prezydentowi. Naczelnicy równo- 
cześnie opatrywać będą zażalenia 
odpowiedniemi uwagami. 

Po zbadaniu zarzutów przez pre 
zydenta, żalący się w razie potrze- 
by powiadomiony będzie o wyni- 
kach swego zażalenia przez dyrekto- 
ra zarządu miejskiego. 


> - mne 4. 


. Napad na bezrobotnego. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


| Łódź, dnia 4 maja. W dniu wczo, wszczętego pościgu zdołali zbiec. 


rajszym, około godziny II 
przechodzący ulicą 


| kały przy ulicy Magistrackiej 
stał napadnięty przez kilku o 


sob 


pastnicy rozproszyli się 1 


KRWAWY ODWET 


36) artów na1 


wieczór | 
Południową | wy i rąk. Poszkodowanemu udzielił 
Izak Lesman, bezrobotny, zamiesz-| pomocy lekarz pogotowia ratunko- 
zo; wego. 

ni- 


Lesman odniósł liczne fany gto- 


ochodzenie w kierunku ujawnie 
napadniętego zaalar-| nia sprawców prowadzi komisarjat 


|———— 2 
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Piękne okolice Daniji. 


Kopenhaga, w maju. | piękniejszych w Europie. Ciągnie] 
się ono od południa aż do znanego! 
wybrzeża kąpielowego na wyspie| 


najszybsze i najlep- 
Skandynawią i 


Fano, mającej 
sze połączenie ze 
Anglją. W stronie północnej wy- 
brzeże kąpielowe dochodzi aż do 
miejscowości Skagen, uwiecznionej 
przez poetów i malarzy, Król duń.. 
ski posiada tam małą willę, przepię- 
knie położoną. 

„, Zachodnie wybrzeże 
iest pierwszorzędnyin terenem tu- 
rystycznyvm, posiadającym sporo 
atrakcvj. Na całym tym terenie spo 
tyka się do dnia dzisiejszezo 

liczne ślady pogan, 

którzy mieszkali tu przed wiekami. 
Kraj ten pokrywają dziś przeważ- 
nie olbrzymie plantacje, 


DEE BT POETA A JRE TONE AKI TIERE ET TEA, 


Pierwsza polska lotniczka 
w Kanadzie. 


Jutlandji 


Przed kilku dniami, Polka, p, Wanda Sta- 
nisława Brodowicz mieszkająca w Winni- 
pegu zdała egzamin lotniczy i otrzymała 
dyplom pilotki. Przed rokiem zdała ogza 
min na mechanika, Panna Brodowicz ma 
około 22 lat, urodziła się w Jarosławia 
w Małopolsce, a do Kanady przybyła jako 
emigrantka w 1925 roku. Jak się okazuje 
jest ona pierwszą polską lotniczką w Ka- 
nadzie i jedną x pierwszych 
w świecie. 


miłości 


legam! redakcyjnym! ma wywozasy na Pomo. 


rze 


= 

— Ari, jak mi Bóg i profesorek mi- 
ty, tyś powinna zostać ósmą żoną si- 
mobrodego. Już morowszej Turczynki 
nie widziałem! — krzyknął Zdziś. 

— Może i zostanę, w każdym razie, 
kochanie, ty haremu pilnował nie be- 
dziesz. Tolek jest do tego jedyny z pa- 
rasolem. 

— No, a co ja będę w takim 
robit? 

— Będztesz uczył siedem żon 
w piłkę nożną. 

— Bardzo piękma rola. Dzieci, war- 
toby dziś urządzić jaką tańcówkę. al- 
bo co. Na dworze ziąb, wichura. 

— Brawo, brawol Dancing! A ko- 
go zaprosimy? 

— Tylko naszych gospodarzy i 
gospodynie: 

Zdzisław pognał do nauczyciela po- 
prosić o wypożyczenie na ten wieczór 
sali rekreacyjnej. Juljan przytaszczył 
swój patefon. Zabawa przeciągnęła się 
do czwartej rano. Na drugi dzień cała 
osada o niczem innem nie mówiła, jak 
© tem, że „te, co Są z młasta przyje- 
dzone urządzili wej taką m'zykę i tań- 
ce, jeny, jemy. 

Ari spała do dztesłątej. Potem po- 
szła na pocztę wysłać felieton, a za 
nią „Wielki Nieodstępny* łak przezwa- 
ila Tolka. W satych drzwiach. 


razie 


gry 


które | 


„£ CHE 


kraju. 


świadczą o niezmordowane 
energji i pomysłowości. 

Środek  [utlandji, to teren czy-| 
sto historyczny, posiadający wiele | 
pamiątek. I tak np. nad jeziorem! 
Viborg wznosi się wspaniała wie- 
ża kościelna, a wnętrze miejscowej 
katedry zdobią prace malarza duń-| 
skiego Skovgarda. Wybrzeże wscho- 
dnie, obramowane lesistemi wzgó-| 
rzami, przecinają malownicze fjor-| 
dy a dalej na północ leży 

stolica Jutlandji Aarhus. 

Słynny na całej kuli ziemskiej ce- 
cent, wyrabiany jest w miejscowo-| 
ści Aalbork. 

Najważniejszym zaś 
Danji miejscem wywozu 
duńskiej do Anglii jest port Ejs- | 
berg. Ośrodek zaś kraju stanowi 
wyspa Funen. W żadnej może oko- 
licy Danji nie łączy się tak dobitnie 
dobrobyt i piękno w jedną harmo-| 
nijną całość, jak właśnie w tem 
miejscu. Stolica Fùnen jest Oden- 
se ze starym Łistorycznym  kościo- 
lein, aw mieście tem w r. 1803 uro- 
dził się  bajkopisarz Andersen. 
Przed dwoma laty ku czci jego w 
rządzano tu wspaniałe uroczysto-| 
ści. 


j duńskiej 


portem 
produkcji 


Jednak najwięcej turystów 
zwraca się w stronę wyspy See- 
land ze stolicą Kopenhagi prowa- 
dzą asfaltowane szosy do Roskil-| 
de, gdzie od wieków znajdują się 
groby rodziny królewskiej, a dalej 
do uroczego miasta Soró gdzie spo- 
czywają czywają szczątki założy- 
ciela Kopenhagi biskupa Absalona. 
Dwie wyspy, leżące stąd na połu- 
dnie mianowicie Lolland i Falster 
były w 12 wieku odwiedzane przez 
plemiona Wendów, a nazwy niektó 
rych miejscowości są reminiscen- 
cjami pobvtu w tych okolicach ple- 
mion słowiańskich. 

Or. 


jącą obok siekierę 


Krwawy topór piekarza. 


Ojciec wymordował całą rodzinę. 


32-letni mistrz piekarski Antoni 
Wild w Tirschenreuth we śnie wy- 
mordował siekierą całą swoją rodzi- 
nę. Najmłodsze dziecko skonało. 
Dalsze dwie córeczki Anna i Bar- 
bara zmarły w ciągu następnej no- 
cy. Matka i żona okrutnika walczą 
ze śmiercią. Mordercę aresztowa 
no. 

Szczegóły tej Ścinającej krew 
w żyłach masowej zbrodni przed- 
stawiają się następująco: Około 5 
godz. rano mistrz piekarski Wild 
prosił swego towarzysza, aby na 
chwilę 

wyszedł z piekarni. 

Gdy to się stało. Wild wziął sto 
naostrzył pilni- 
kiem, poczem poszedł do swego 
mieszkania. Wild podszedł do 6o-le- 
tniej matki której straszliwym cio- 
sem rozłupał głowę. Gdy staruszka 
bez jęku upadła na podłogę, mor- 
derca wszedł do następnego poko- 
ju, gdzie spała jego 36-letnia żona 
wraz z swemi 4-go dziećmi w wie- 
ku pół, 5, 6,i 8 lat. Z niema wcie- 


kłością rzucił się ojcięc na swa ro- 


Jak Chińczycy pozbyli się 


nieproszonych intruzów. 
I 


Członkowie komisji, która z ra- 
mienia Ligi Narodów udała się do 
Szanghaju w nadziei, że uda się jej 
wpłynąć na uspokojenie wzburzo- 
nych umysłów, — przekonali się ry 
chło, że z Chińczyk. niema żartów. 

Żółtolicy „synowie nieba* bar- 
dzo niechętnie przyjęli białych „in- 
spektorów', nie dali jednak poznać 
po sobie niezadowolenia lecz w 
swoisty sposób dokuczali nietak- 
townym Europejczykom, którzy 
mieszają się do nieswoich rzeczy. 
Napozór odnieśli się do nich z kur- 
tuazją i odrazu pierwszego dnia 
przedstawili im program przyjęć, 
bankietów i rautów, urządzonych 
na część dostojnych gości. Owe 
bankiety były właśnie 

dowodem chińskiej perfidji. 


Makabryczny kufer w przepaści. 


Poćwiartowany trup aktorki. 


miejscowości wło- 


W górskiej 
skiej. Lucca, w górach, „dokonano 
onegdaj strasznego odkrycia, 
Wśród śniegu znaleziono kufer sa- 
1ochodęwy, a w nim trupa aktor- 
ki włoskiej Tiny Cavicchioli, 
pociętego na kawałki. 
Kufer ten oderwał się od tyłu 
samochodu i runął w przepaść, 
Pewien strażnik, który zbadał 
zawartość kufra, kazał zatrzymać 
samochód. Szybkie śledztwo wy- 
kryło, że szofer samochodu nazwi- 


mu 
doko- 


skiem  Visoni i towarzysząca 
kobieta jego przyjaciółka, 
nali morderstwa na aktorce. 


dzinę. Najmłodsze dziecko z rozhi- 
tą na dwoje czaszka skonało naty* 
chmiast. Widok krwi podraźnił wi- 
docznie jego zwierzęcy instynkt, 
bo bez pamięci rąbał siekierą. Dopie 
ro kiedy cała pościel tonęła-we 
krwi, okrutnik ochłonał Odrzucił 
skrawiony topór na bok, poszedł 
do pobliskiego stawu, zamierzając 
popeinić samobójstwo. 

Lecz gdy zanurzył sie po piersi 
w wodę, wyszedł ze stawu i poło- 
żywszy się na pobliskiej ławie w 
parku, zasnął kamiennym snem. 
Obudziło go dopiero pogotowie po- 
licyine i odstawiło do aresztu. Mor- 
derca zeznał, że czuł się w małżeń- 
stwie bardzo nieszczęśliwym, wo- 
bec czego postanowił wreszcie wy- 
mordować rodzinę, a sam popełnić 
samobójstwo. Zbrodnie odkrył naj- 
pierw towarzysz mordercy, który 
szukał go w mieszkaniu. Ludność 
miejscowa na wiadomość 6 zbrodni 
wpadła wtaką wściekłość że usiło- 
wała zabić mordercę. Policja jed- 
nak nie dopuściła do tego. 


, Nieszczęśni przedstawiciele Ti. 
gi Narodów zmuszeni byli zjadać 
nieprawdopodobne ilości gniazd 
jaskółczych, skrzeli rekinów bam- 
busowych lodyg, surowych lub nad 
psutych ryb, które to potrawy sta- 
nowią przysmak Chińczyków. Qd- 
mówić nie było można — musieli 
więc wyfraczeni dżentelmeni ziadać 
wszystko, co im uśmiechniete Chiń- 
czyki podawały na tacach z koloro- 
wej laki. 

Skutek był piorunu 
drugi dzień większoś 
skarżyła się 

na niedyspozycję żołądka, 

a na trzeci dzień —delegat włoski 
położył sie do łóżka (w kompre- 
sie). Najdzielniej trzymał się Fran 
cuz, jenerał Claudel, który z wer- 
salską  uprzejmościa  wvychwałał 
chińskie specjały. Angielski dele- 
gat. lor dLvtton z bezceremonial- 
nością, właściwą synom Albionu, 
oświadczył Chińczykom, że jest na 
diecie i wogóle „suszy* na pariat- 
ę jakiejś rodzinnej rocznicy. ' 

Widząc, że nie wszystkim przed 


jący. Tuż na 
espertów 


Morderstwa dokonano na tle za-| Stawicielom ‘Tiri "Narodów 


zdrości. Aktorka była przyjaciółką 
właściciela samochodu. VMisoniego. 
Z zazdrości ku niej, aresztowana 
Francesca, druga przyjaciółka Vi- 
soniewo 
kazała ją zamordować, 

a potem starała sie wraz z Viso— 
nim pozbyć się trupa. 


lomiessk | je szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 


dadza radę, 

postanowili Chińczycy w inny spo- 
sób im dokuczyć. Zaczęli ich wozić 
otwartemi samochodami po zapo- 
wietrzonej dzielnicy Czapei. Dwu- 
krotny spacerek wystarczył aby u- 
wolnić Chińczyków od nieproszo- 
nych gości: wszyscy delegaci roz- 
chorowali się na rodzaj gastrycznej 
gorączki. Tednem słowem Chińczy- 
cy postawili na swojem — pozbyli 
się w dyskretny sposób nie proszo: 
nych intruzów. 


ROJA CZRZEZY S WOP ZP ZO ZAJ RR Z ZECZZROZKWOKĄ 


ła się na nieznajomego, który nazwał ją| którym zamieniła parę słów, dla któ-| mentnie | stał, 


małą. Przelotnie spojrzeli na siebie. 
Adrjanka odczuła nagły skurcz serca, 
coś w niej zadygotało: poco ten To- 
lek przylazł ze mną — pomyślała zu- 
pełnie bez przyczyny. Nieznajomy Zro- 
bit jej miejsce w drzwiach, usuwając 
się nabok i wyrzekł półgłosem: 

— Dzieńdobry pani! 

Dzieńdobry panu — odpowie- 
działa į weszła do małego pokoju po- 
czty. 

Gdy wracali, Tolek spytał: 

— Czemu jesteś taka blada, 
|może serduszko boli? 

— Nie — krótko odpowiedziała. 
— Znasz tego pana? 

Znam. 

Od kiedy? 

Od wczoraj: 

Tak? Gdzieś go poznała? 
W wodzie, ale Toleczku, czy 
takie okropnie ważne? 

— No, nie! Ale ja tylko przez cie- 
kawość. Ma bardzo intelicentną twarz 

— Prawda? — z zapałem nodchwy 
ciłą Ari. 

— Adrianko! 

— Co? i 

— 0n ci się podoba! 
.ek smutno. 

— Szalenie, prawie zupełnie tak 
jak ty — potem kategorycznie oświad- 
czyła, że chce zostać sama, bo musi 
zebrać myśli. 

— Ja już się domyślam, będziesz 
zbierała w towarzystwie tego pana. 

— Więc dla równowagi idź, Czyfi 
to samo z panną Jasią, 

Usiadła nad jeziorem. Słońce grza- 
ło mocno. Adrjance było w duszy ja- 
koś strasznie szeroko, strasznie pusto ! 
smutno. Przypomniała sobie „Oceam 
i. Stef“. Przecież jeżeli kogo kocha- 
la w życiu, to tylko tego nigdy niewi- 
dzianego, więc czemu teraz takie dziw- 


uiie. tesłemoty do człowieka. z 


Ari 


-— 


to 


rzekł To- 


rego była zupełnie obojętną, jedną z 
tysiąca jej podobnych. Co to jest, 
to jest? Ari straciła spokój. Czuła, że 
jest zdenerwowana, a siedzenie j roz- 
pamiętywanie tego, co przeżywa, jest 
groźne ze względu na otoczenie { ojca. 
Ari oie wolno marszczyć czoła, bo jest 
złotą pszczółką. Poderwała się z miej- 
[sca i szła szybko, szybko brzegiem je- 
ziora, potem na duży pagórek į zbiegła 
w las. A tu mocno pachniała żywica i 
było zupełnie, ale to zupełnie cicho. W 
dole błyskało szafirem drugie jezioro. 
wąskie i długie. Słońce rzucało setki 
srebrnych cekinów  rozpryskujących 
się po wodzie i Adrjamce przyszła na- 
gle na myśl zwrotka piosenki. 

„Przy cichem słonku i przy pogodzie 
Srebrne panienki tańczą na wodzie, 
Wiatr ich leciuchne plącze sukienki... 
Tańczą na wodzie srebrne panienki, 

Wracała już wolniejszym krokiem, 
wiedząc, że i tak na obiad zdąży: Sto- 
lowali się wszyscy razem u właścicie- 
la zajazdu. Już zeszła z górki nad je- 
zforo. gdy usłyszała, że ją ktoś wo- 
ła: — Ari, Ari! 

Obejrzała się. Był to „Wielki Nie- 
odstępny', biegł ku niej wywijając ka- 
peluszem. 

— Szukam cię wszędzie. Już wiem. 
Kto jest ten pan. 

Zaczerwienioną twarz 
ku wodzie i milczała. 

— Nazywa się Stefan Kryski. 
itu matkę i siostrę, jest na urlopie. > 

W Adriankę jakby piorun strzelił. 
Chwyciła Tolka za obie ręce ! blada, 
bez tchu mówiła w najwyższem pod- 
nieceniu: - 

— Kłamiesz, kłamiesz, chcesz mi 
tąk na złość, chcesz mi dokuczyć. nie- 
dobry! 4 

Tolkowi widać nie sądzane było zró 
zumieć Adrianki. Osłupiał po raz nie- 
wiadomo który. ale teraz 


odwróciła 
Ma 


już  doku-| podobne. 


może nie jak słup, ale 
jak taki, zwyczajny, wiecywilizowany 


co | drag. 


— Ari! Co ja. co ja... dlaczego ja 
miel Ari, co ja jestem winien, żę ten 
bałwan nazywa się Stefan Kryskił — 
wybuchnął — co ty ze mną wybra- 
wiasz, dziewczyno, ja teraz do reszty 
ogłupieję — i usiadł na brzegu podpie- 
rając brodę pięściami. 

— Tolek, no, nie gniewaj się, mój, 
drogi, żebyś ty wiedział, Toluś, prze- 
cież jesteśmy przyjaciółmi — objęła < 
go za szyję i ucałowała serdecznie 

ba zachmurzone cczy. 

— Ach, Ari, zrobiłaś ze mnie 
ska. 

Czy ci z tem 
mnie na zgodę. 

Ale ten pocałunek miał świadka: 
Kryski z wędką pojawił się na szęzy- 
cie pagórka i widział całą scenę. Zro- 
biło mu się bardzo przykro. Zawrócił 
i, by nie przechodzić koło młodych, po- 
szedł do domu drugą drorą. 

Przyjechał tu ma dluższy urlóp 
przed tygodniem. Nie miał żadnega tö- 
warzystwa, więc chodził samotny na 
spacery, rozkoszując się lądem., tak jak 
Ari wodą. Kiedy pierwszy raz ujrzał 
nieznajomą, ocickającą wodą, zrnęczo= 
ną, a przecież tak pełną werwy ( hu- 
moru, doznał bardzo milero wraże- 
nia: Co za czarująca dziewczwma! ! 
gdy wrócił do domu, długo i szeroko 
opowiadał matce o swej przygodzie, a 
co dziwniejsze, nie potrafii w żaden 
sposób przejść nąd tem zdarzeniem da 
porządku dziennego. Ciagle mu stała 
w oczach panna w czerwodej, przyle- 
pionej do ciała sukni, z przemiłym tt- 
śmiechem íf dołeczkiem w lewym po- 
liczku. I te oczy! Skąd u licha wytrza= 
snęła takie egzotyczne oczy. | ten spo 
sób patrzenia. Zupełnie jakby całowała 
temi ślepkami. Ari nej tyś 

. C 


pie- 


źle? No, pocałuj 


e stolit), 


Życia Warszawy w kiika 
WYŃET WEAERCEIE. 


Wydziuł wojskowy magistratu przesłał 
do wydziała (finansowego pierwszą listę 
płamików podatku wojskowego. Lista | 
obejmuje 6 tysięcy nazwisk, obowiązanych 
do paceńia podatku za rok 1930 i 1931. 
Przesyłanie wykazów trwać będzie do 15 
maja. Na jesieni wydział wojskowy magi 
mimu przystąpi do sporządzania spisu po- 
datka wojskowego na rok bieżący. Ściąga- 
nie podatku wojskowego nastąpi w lipen. 

* 

Dowiadujemy się, że poruszona ostatnio 
pa. łamach „Echa* sprawa zamykania 
wczesiuiego bram domów, znajdzie obecnie 
ewój wyraź w opracowywarym obecnie roz 
porządzenia porządkowem komisarza rzą- 
du. Rozporządzenie to sprawę tę ostatecz 
nie reguluje bez opierania się na dawnych 
przepisach b, okupantów. PRozporządze- 
mie uwzględni potrzeby życia wielkomiej 
skiego i opóźni obecną godzinę zamykania 
bram. 


LJ * 


* 4 * 


W okresie zimowym kornunikacje lot- 
nicza na linji Warszawa—Paryż odbywała 
się na odcinku  Warszawa—Praga—Strase- 
burę, ze Strassburga zaś podróżni udawali 
się do Paryża koleją, Dnia 2 maja r. b. 
wprówndzovy został letni rozkład lotów, 
wndług którego można odbyć podróż = 
Warszawy do Paryża w ciąpu jednego dnia. 
Suioloty adlatują z W arszawy codziennie 
(mi powszednie i wszystkie święta), oprócz 
piedzie] o goda, 10 min, 15, Do Pragi 
przybywają o godz. Ibej o godz, 14 min, 
45 odlot do Struseburga. Przylot do Strass 
hurga o godz. lfrej, następnie o godz, 18 
min. 10 samoloty odłatują do Paryża, 
gdzie na lotnisku Le Bourget Jądują o 


godz, 20 min. 20, 


+ hd * 


W maju b, r nastąpi odsłonięcie pomni 
ka płk, House, ufundowanego przez Igna- 
tego Paderewskiego. Płk. House był tym 
j'rzyjacielem prezydenta Wilsona, który s 
i iejatywy Ignacego Paderewskiego skłonił 
pr sydenta do proklamowania historycz- 
nyel 14 punktów. Jak wiadomo, pomnik 
ten dłmia wrt, -~ rzeźbiarza Blacka stanie w 

Parku Paderowsviego, Ostateczne testule- 

nie miejacą dokcnane będzie z udziałem 
oczrkiwauczo s» Paryża twórcy pomnika. 
Rownie w maju nastąpi ustawienie-i od- 
elanięcie w Fatkn + A45aedowskim ; rzeźby 
pl „Olaojela* dinta é, p Pinsa Wieloń 
kicgo, ofimowanej miasta przez Emanne- 
ią Buhaha. 


E 


+. © 


Komhet brdowlany magistratu odro- 
czył zdecydowanie sprawy powierzenia pew 
nej firmie krajowej budowlanej budowy 
owych gneadów szkolnych do czasu wy- 
| pam m przex wydział finansowo - podat 

owy kwerji udziału miasta w tej tranzak 
sji, Woronliem podjęcia omawianych ro 
bét jest brwiem 30 proc, udzial miasta, co 
stanawi 1.700.000 złotych, o ile miasto znaj 
dzie odpowiednie fundasze tranzakcja do- 
<zdoby do skutku i pozwoliłaby na budo: 


wę T umechów dla szkół powszechnych, 


GELE E 


Przypadek. 


| Historię tę opowiedział 
z 


mi mój 
viacieł Kazimierz. Żałuję, że nie 
Joge tu oddać tłumionego, bolesne- 


_ g0 dzwięku jego głosu: 

3 „Miłość nasza wzajemna wów- 
cząs już ostygła. Już od pięciu lat 
była moją żoną. Byliśmy jeszcze 

h przywie zani do siebie, odnosiliśmy 

| się do siebie ze względami i czuło- 

ścią. nawet pocałunki nasze były 

_ jeszcze serdeczne, ale pomimo to już 

i dzieliło nas coś nieokreślonego — 

dziwaczną i niepoięta próżnia. | 


A wiec — wiesz — straciłem uf- 
ność, Mądry i uważny małżonek, 
s nie lekkomyślny, człowiek, y który 
kiedyś kochał żonę swą namiętną i 
goraca. miłością, łatwo st taje się po- 
| deirzliwy. Tak było i ze mna. Stu- 
_ chałem, obserwów atem, rozgiąda- 
4 Żem się bacznie, lecz nie nie spos strże | 
ple 'm. Cziiteni instvnktownie, że COŚ 
i ie jest w porządku. Gdzie? No| 
gdzie? Ocz! wiście tt mej żony. 


| 
ni Sam już nie byłem pewny swego 
a serca, a więc tem bardzi ej nie Dy- | 

Elem pewny jej uczuć. Postanowił łem | 

stąd zgiębić mrok c, panujący między 
| mami, zapuś ścić spojrzenie w duszę 
 moici żony, 

- W biurze. gdzie przesiadywałem 
_ przeważnie do pałudnia, miałem do 
swei dvspozycjii maszynę do pisa- 
mia. Usiadłem więc któregoś ranką 
przy maszynie krótki i 


i 


i ułożyłem 
madry list miłosny. Do mojej, mał 
onki. W liście tym mówiłem jej, że 
| dawnv wielbiciel. który ieszcze za 


l: 


ACH” 


Wielka kradzież u filatelisty. 


Ukarany praktykant. 


Z Zaleezczyk donoszą: 

W czoraj rozpatrywał Sąd 
czortkowski na serji wyjazdowej w Zalesz 
czykach sprawę wielkiej kradzieży zbiorów 
filatelistycznych 

u doktora Manowardy. 
Zbiory te przedstawiały rzekomo war- 


| 
| 


KRATECZKI 


samo niewątpliwy, jak gotówki. Z 
latem zaś zbliża się doroczny rodzaj 
kłopotów: letnisko. 

fabym proponował, abyśmy w 
tym roku zmienili radykalnie sposób 
spędzania lata. Nie poszedłbym tak 
daleko, żeby proponować zostawie- 
mie całej i rodziny w Łodzi, a samerrmi 
wyjechać gdzieś bardzo daleko, cho- 
ciażby do Afryki nawet, ale mozę 
dać radę, jak spędzić z rodziną lato 
tanio i oszczędnie. 

Można sę z w pierwszym rzę- 
dzie wyjechać żoną do znajo- 
mych i przez ioana zostawić 
ją u nich, aż do jesieni. To samo nale 
ży zrobić z każdem poszczególnem 
dzieckie m, przyczem do pleców z zą- 
równo żony, jak i „dzieci nalepia się 
kartę „zwrotów nie przy imujenry' 
Jeśli już kto woli postąpić inaczej, | 
zabiera ze sobą dwa hamaki, jeden) 
leżak, trzy kijki i kawał brezento- 
wego płótna, jedzie na wieś, usta- 
wia namiot i zamieszkuje w nim 
wraz z rodziną. W ten sposób prze- 
dewszystkiem szalenie dużo oszczę” 
dza się na niepłaceniu za komorne 
jakiemuś „poczciwemu kmiotkowi'. 


Dla udogodnienia można taki na- 
miot wystawić w jednym z parków 
miejskich, 

Kwestja ży wności przy miesz- 
kaniu w namiocie na wsi jest zupeł- | 
mie łatwa. Należy tylko ulokować 
namiot wpobliżu jakiegoś pola z 
kartoflami, sadu z owocami, kurni- 
ka i tp. Pożądane jest również 83- 
siedztwo sklepu z alkoholem. Jeśliby 
kto miał odnośnie tego projektu za- 
strzeżenia natury karnej, można 
strzelać lub łowić wróble, dzikie go- 
łębie, dzikie kaczki, króliki i tp. Po- 
lować na słonie, niedźwiedzie i ty- 
grysy nie radzę, chociaż bowiem pie- 
czeń z niędźwiedzia jest bardzo sma 
czna, to jednak polowanie na nie jest 
bardzo uciążliwe, zwłaszcza u nas, 


okręgowy 


tość 100.000 złotych. 


ży zbiorów. 


Sędzia skazał Gembatiuka na 6 miesię 
cy więzienia z zawieszeniem kary na 5 lat. 


frudna eksmisja. 


W alka oe mieszkanie. 
Zbliża się lato. Ten fakt jest tak! gdzie niedźwiedzi, ani słoni lub ty- 
aki te- 
wędrow- 


grysów wcale niema. Zwierz 
go rodzaju pokazywane w 
nych cyrkach tylko udają dzikie be- 
stje: są to psy i koty, które odpo-| 
wiednio ucharakteryzowano. 

Ponadto głównym artykułem ży- 
wnościowytn może być manna z nie 
ba, która napewno kiedyś jeszcze 
raz spadnie. Tylko trochę cierpli- 
wości. Cóż znaczy parę setek tysię- 
cy lat wobec wieczności 


MIESZE KANIE. 

Ale wróćmy do kwestii mieszka” 
nia, która wobec zdaje pieniędzy 
ciągle jeszcze jest dla nas jedną ze 
spraw Z ażnie ZYCH, 

Ma Iżonkowie Zygmunt i Marja 
Dud; szék mieszkali przy ulicy Roki 
cifiskiej 39, To bardzo ładnie i to ni- 
komu nieprzeszkadza. Dudaszkowię 
Jednak od dłuższego czasu nie płącili 

za komorne, co mnie wprawdzie 

również wcale nie przeszkadza. ale 
przeszkadza, jak się okazuje właści- 
cielowi domu p. Kusiadło. 

Kusiadło uzyskał na Dudaszków 
wyrok eksmisyjny i w dniu 8 marca 
rb. zjawił się w mieszkaniu Dudasz- 
ków komornik, popisał, ponalepiał, 
powvnosił rzeczy, zabito drzwi 
inieszkania i Dudaszkowie znaleźli 
się bez mieszkania. 

Właściwie; powinni się znaleźć, 
ale nie znaleźli. W nocy bowiem, 
gdy było cicho i spokojnie, Dudasz- 
kowie również cicho i spokojnie 
przez nikogo niespostrzeżćni weszli 
ponownie wraz z rzeczami do swe- 
go dawnego mieszkania. 

Gospodarz bardzo się oburzył 
tym faktem i ponownie zaskarżył 
małżeństwo do sądu. 

Sąd Grodzki skazał Zygmunta i 
Marjannę Dudaszek na dwa ty- 
godnie aresztu i jednocześnie naka- 
zał policji ipo zd upartego mał- 
Żeństwa z mieszkania. 

Jerzy Krzecki. 


| 


f: 


Seminarzysta chory na łuszczycę 
rzucił się pod pociąg. 


Z Zaleszczyk donoszą: 

Pod pociąg przejeżdżający z 
Czortkowa do Zaleszczyk, w odle- 
głości około 900 m. od stacji Zalesz- 
czyki rzucił się 20-letni Karol Koś- 
cielski, słuchacz 4-go kursu seminar- 
jum nauczycielskiego. 

Z powodu panujących ciemności 
maszynista nie zatważył desperata i 
nie wstrzymał pociągu, 
tak że młodzieniec został uderzony 
czołem lokomotywy i doznał zła- 
mania czaszki i ramienia, poczem 


czasów panieńskich otaczał ją gorą- 
cą miłością, niewygasła jeszcze w 
ciagu pięciu lat a ap oS prosił ją 
o poświęcenie mu p ół godziny na 
niewinna rozmowę. Zaznaczyłem, że 
oczekiwać iej będzie na ulicy N. N., 
ulubionym deptaku miejskim. 
"Tam nastąpi ujawnienie osobistości 


wraz z podziękowanie i wyrazami 
hołdu. 


Godzę się, że pomysł mój był na- 
iwny i przestarzały, lecz w owej 
chwili wydawał mi się nadzwy czaj- 
ny i nieomylny, Życie kobiety, gdy 
płvnie spokojnie, upodabnia się do 
gładkiej i niewzruszonej po- 
wierzchni morza. Jednak list podo- 
bny musi zlekka wzburzyć śpiącą 
dotąd toń. Gdyby iednak żona moja 
wcale nie zareagowała na list, do- 
wiodłoby, to niedorzeczności mych| 
podejrzeń, a niepok ojąca mnie 
chw lami próźnia naszego ŻY cia, nie 
posiadałaby żadnego znaczenia. Na- 
pa gdyby żona moja udała się 
na wyznaczoną schadzkę, świadczy 
łoby to, że ukwiecona łódź marzeń 
popłynęła bezpowrotnie po pozornie 
cichej tomi. 

Sam zaniosłem list na pocztę. I 
czekałem. 

List powinien był zostać doręczo- 
ny nazajutrz. Pragnałem być przy 
tem obecny, lecz listonosz zazwy- 
czaj przychodzi w porze, gdy nie- 
ma mnie w domu. 


Gdy nazajutrz w czasie obiado- 
wym przyszedłem do domu, starā- 
łem się coś „wyczytać z twarzy mej 
żony, lecz nie zauważyłem nic nowe 
go i niezwykłezqe 


| 


został odrzucony w bok, 

Dopiero pasażerowie jadący ran- 
nym pociągiem zauważyli leżącego 
na nasypie kolejowym człowieka. 
Okazało się, że młody desperat 

już nie żył. 

Przeprowadzone dochodzenia wy 
kazały, że denat od dłuższego czasu 
chorował na ciężką łuszczycę i znaj 
dował się w bardzo przykrych wa- 
runkach materjalnych, wskutek cze- 
go popadł w depresję, w wyniku 
której popełnił samobójstwo. 


Po obiedzie oznajmiłem, że wra* 
cam do biura. Nie było w tem nic 
dziwnego, ponieważ zdarzało się cza 
sami, że interesa zmuszały mnie tak 
że do zaglądania tam po południu, 
Do godziny czw artej bez celu włó 
czyłem się po mieście, a następnie 
wsiadłem do auta, połęciwszy szo 
ferowi przejechać wolno z(tów N. N. 
Odchvliłem się wyłab anta, serce 
rozsadzało mi piersi, 

- ulice. 
olowy, 
znajo- 


Skręciliśmy w wska 
Gdy przej jech aliśmy ją do 
wzrok mój zatizymał się na 
mej post aci R rój Była Zona 
moia Prze chadzała się zwolna, 
swym pięknym, miarowym krokiem. 
S; amog hód mój minął ia, lęcz nie za- 
uważyła mnie. Poczułem naglą po- 
trzebę przełknięcia odro biny w ody; 
tak z ist "hło mni w gardle. Po objecha- 
niu wokoło, wróciliśmy zbowu na u- 
licę N. 1 N. Żona moja był ta tam jesz- 
as Szła wolno, me zwracając Wwa- 
gi na wystawy, jakby w oczekiwa- 
niu kogoś. Gdy poraz trzeci wjecha- 

liśmy w ulicę, nie było jej już wię- 
cej. 

Smutek ogromny ogarnął moją 
duszę. Zatem otrzymała mój list i 
uległa pokusie. Niewiele było potrze- 
ba: krótki list, kilka miłosnych słów 
od nieznajomego, kilka westchnień 
RaZ poszła na spotkanie wyciągnię- 
tych rzekomo ramion. 


ana 


„— Koniec, — myślałem, — nie 
kocha, mnie już więcej. Owa ziejąca 
próżnia, którą chwilami odczuwa- 
łem w naszem Życiu, nie była epizo- 
dem, ani symbolem, ale smutną rze 


czywistościa." =s 


Aresztowany pod zarzutem tej kradzie 
ży sraktykant dentystyczny Jarosław Gem- | dni temu w 
bauak, przyznał się do częściowej kradzie- 


wWieśnialx z 
Siati 
Z Lublina donosza: 
Ponura tragedja wydarzyła 


hrzanowie, pow. 
skiego. 


Od pewnego czasu „między Szczepa- | 


We- | kał 


nem Niezgoda, a żoną jego. sąsiada, 
ronika Czapską, zawiązał się 
intymny stosunek miłosny. 
Tego rodzaju sprawy toczą 
jednakowym torem. Obojetne, 
dzie głucha wieś, 


się wszędzie 


wróble Świerkaja o têm na dachu. a jedy 

nie mąż jest tym, który o zdradzie żony 

dowiaduje się ostatni. 
Czapska z, Niezs roda. kochali 

| przeszło roku i schadzki ich nie należały 


Jeszcze jedna 


Z Wilna donoszą: 
Policja śledcza 
| prowadzi obecnie 
takiej sprawie; Przed niedawnym 
czasem przybył do Wilna niejaka | 
| Adrjanowicz, który podał się za 
| przedstawiciela 
większego biura filmowego 

i ogłosił urbi et orbi że otwiera w 
Wilnie filię biura wobec czego pra 
gnie zaangażować kilku współpra- 
cowników na stałe i dobrze płatne 
posady. Oczywiście ubiegajacvch 
| się o posady nie zabrakło. Zgłaszali 
się stale do „pana dyre 'ktora", któ- 
ry wszystkich uprzejmie przyjmo- 
wał i posady „murował z warunecz- 


miasta Wilna 
doc hodze “iie w 


20 owiec 


zginęło w płomieniach. 


Z Chełmna donoszą: 

Wybuchł z niewiadomych przy- 
czyn groźny pożar w zabudowa” 
niach gospodarczych majętności 
Jeleniec (własność p. Wintera), Po 
żar rozszerzył się bardzo szybko i 

objął owczarnie 
stodołę i wozownie, Straże požar- 
nie przybyłe z sąsiednich i dalszych 
gmin, nie eraa rozszalałego ży- 
wiołu opanować, nie udało się to 
także straży chełmińskiej która 
przybyła na miejsce kiedy pożar 
już się rozszalał, W dodatku jej si- 


Białe zęby Borut 


czarowały kobiety. 


. Podczas niedawno ukończonych 
badań archeologicznych w ŚSierpo- 
wie pod Łęczycą natrafiono w fun- 
damentach ruin jakiegoś zamecz- 
ku na dokument stosunkowo bar- 
dzo „młody”, bo na list, pochodzą- 
cy z 17-00 wieku Małgorzaty 
wód, loch (matki słynnego do- 
wódcy szlachty łęczyckiej z cza- 
sów wojen kozacko —tatarskich), 
której miał się ukazać Boruta. w 


Two! mall przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy 
im zaprenumerujesz 


Późnym wieczorem wróciłem do| 
domu. Żona moja była piękna, miła 
i spokojna. Nie zwróciła żadnej u- 
wagi na moją posępną minę i mało” 
mówność, Byłem tak przybity, że 
nie czułem najmniejszej chęci zgłę 
bienia sprawy tegoż wieczora. Od- 
łożyłem wszystko do dnia następne- 
go. 

„Nazajutrz obudziłem się późno i 
pośpiesznie udałem się do biura. Po 
kid ocb nocy odczułem mile 
chłód poranka. Czułem się też o wie 
le spo ojniejszy, rozważając wszy- 
stko na trzeźwo. 

„Nic straconego przecież, — my- 
ślałem, — nic nie zaszło jeszcze. 
Wszystko jeszcze da się naprawić. 
Kocham żonę jeszcze, jak się prze- 
konałem. Będę inny dla niej, zacho- 
wam ją sobie, Nie wpadła dotąd w 
wyciągnięte ku niej ramiona, bo 
ramiona te były moje własne. 

Byłem niemal uradowany, wra- 
cając do domu. Ale podczas obiadu 
błyskawicą raziła mnie katastrofa. 
Pod koniec posiłku zjawił się listo- 
nosz i ai © pootono na stole 
przede mną. Rzuciłem nań okiem i 
orzebiegł mnie dreszcz. W wielkiej, 
niebieskiej kopercie leżał przede mną 
list mój, przed dwoma dniami wy- 
słany do żony. 

Wsunąłem list do kieszeni i zde- 
nerwowany wstałem od stołu, List 
dostarczono z opóźnieniem, a żona 
moja już wczoraj była na ulicy N. 
N., chodziła tam przez czas dłuższy 
w jedną i w drugą stronę, jakby na 
kogoś czekała? Czego tam chciała? 
Co tam robiła?... Ustawicznie drę- 


| czyłęm sie temi pytaniami. 


się kilka | z 


janow- 


czy to bę: | mieszkania i 
czy też wielomilionowe | 
miasto, wszyscy o takiej miłości Jeża b | Czapski wpadł do izby. Złapał 28 


sie od 


MAŁY kURIĄ * 


adość 
c 


Son wczorajszym zost 
dwa następują 


ela domu. 


we wsi do tajemnicy. _ Jedynie 5 
zwykle, nic o tem nie wiedział. 1 
| znalazł ktoś „życzliwy”. 

Onegdaj Czapski, udając, że 
się na jarmark, zaczaił sie w stodo 
cal. Przez szparę w ścianie ODA 
swój dom. Mijały godziny i i nikt ; 
| chodził uż miał wviść Z p 


zjawił się Niezgoda. Wszedł 4 
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mi. Ogólna szkoda wynos 
„ Około 100,000 m 
P. Wintera przebtadu ia 
Ście, Ostatniej zimy cie 
oczach matki ł naua asiki 
a teraz znów spaliły m 
wania gospodarcze. „| 
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Proces rozwo 
szybko... Gdybym 
go listu, nie dów 
gdy, że żona Pr ała 


dawno iuż a 


ED 
Ne. f 


or” 


it koså 


ajemnicy. i Jedy wae } c 

: > Wi G 
o tem me edzial. dni Wczorajszym zostały roze- 
„życzliwy”. 


| Czapski, udając, Ze I: 
rk, zaczaił sie w SIO, 
zparę w ścianie hy pł la 
Miały godziny 1 nis Hy grała w 

miał wyjść Z tge. we wczorajs 


ę Í 
Niezgoda. Wszedł oii trali |, b. ładnie 


1 — Ł. K. S. 1:0 (1 


3 Lala 
lugo nie wychodził Iiramk 
di do izby. Złapał 8008 tzwar 

Wściekły z rozpaczy A ogó} 
ącie kosę i ciął Nie % 
en po kilku god2im 


WŁ 
Wł się w 
p. Pierwsza 
j wie należą? 
Stosunek 
"CZ, któ 


_ filmowa] ** 


e, 


momentach 
połowa í 
4 ozzl 
> dada w wię 
go osadzono kornerów 1 
S-je 


ów. Wysiłki 


vpłacą na jego 


K. O. kaucie W 


set zł. zależnie od! hj 

iset zł. zal zasie RI P. w. 
pewnym © owi : Św; Na 

acownicy filmom gygy 


0 
„pana dyrektofa sportowe, 


o się iż wyjechał 
lszczając sobie | sty tak 


Tw w 
E Stary 
ty 


ty $ ja "iR 


cjlka tysięcy Zł 
h przez ła 4 
la jego konto 40 wą 
ni złożyli skarg“ p 
tóry skierowa” 
celem przepro 
d. 


llących w konk 


, 


FA 


SH); 


Halę p Riepunktuainość 


A nię dzie 
ie m 
Pilk ogła, 


Msta 


i przysłowia wa 
ców 


TĄ sportu nic 


wz 


C 


lach. bw Ww swych najlepszych 

(m ogli. : mae koahu brakło jedynie Ra- 
orowa nie zani tiepe Onego przez Borenstejna, 
ić z powodu Ba Sey wykorzystali mecz dla 


Steregu 


awit 
em wody W stem 7 
Karate Kopi 


się doszczętnie 40 
720 owiec, S 


A yy à 
m się w nie Mgją  UŻYNA prala znacznie jeple 
m i wozownid 4 fi kranie eczach tjara 
, szkoda wyno M i o, dnia zdobył dla Hakoahu 
oło 100.000 ** a, PITWszych minutach gry. 

'era prześladuje hazeny ŁKS, pokonał I. 


niej 
tki f nauczy 
'w spaliły mu 
'odarcze. 


08 Żeńskiej 4x60 s 
si JA akkabi `t 
fauczycjelsk 


Makkab; w 


yna 
titma, 


ieg 


z listopadź 
 wińska r 
ruta miał gh Wezora : 
4 R KP xm urządził 


lat około 40, 

żupanie BOT my gw Y ul 
sóti. R E Kp ZĘ sportowych 
hę widocza NUŻ o 2. czone osi 
ajpięk zbi * Poszczególne 


t ksviety: a K (15:10), siatk. 


(URJ 


` 


BS) 1 kosz 1 
3:70 (6:4: męska Zj 


dan 


Jm > 
' GU Tow WY 


: — d0 ALE ky 
| poszedłem czajem 
ę iszy ZOrganizo 
BR, icz, Tugi 


} i 
id 


wała 


250 25 ki, TZemieślniczej na dy- 
a na mnie A SA na asie pak háa 
bolał m H= a 4 abjanicka — Tu- 
śmiech. e nd i Sro Uokatorska — Rzgow- 
| twar PAY" ablanice. Start i me- 
się Í, Sie w parku Wene- 
| niecierP Â Wzięło udział ogółem 
arz ku y O zaciętej walce 
okojnie Przybył w dobrej for 
i rzekła sor (Unja) w czasie 
z o WSZYS Bilecj.? Majewski (Świt) 
fziłem Mz g *. (Sokół) 453.19 
zuflady $ 2, M. (R rumpeldor) 5) 
, nie P dioc,  Mpeldor) 6) Płu- 
a migo zone) 7) Staniewski 
ny był -=-= 
lził od, Se 
ej nie im 
niej Die . 
ju, poniew ty, 90 p 
n na inne Ch ę 
i zna poł i, Sta Miejskiego Ko- 
N tu, HoR % woj się w Hele- 
wie waj A wody bokserskie, na 
rzony płory OB mi znaczył następujące 
viedzieć pleca" le 02a: Woźniakowski ' 
ra me" ried? ajtaniak (Pol. KS.), 
im I Z apene iesław (Sokół) —| 
Ica eeg seini aga piórkowa: Woż| 
YPAĆ yy OR ~ Taborek (IKP), 
tomon gos liewski (Zjedno- 
1 do wy tkiej Stanikowski 
ozwod p awin (Gever). 
bym BY Ższe odbędą 
dowie Mają o 
przes owie, 


ależaia 


W kraju dwa następujące mecze 


« iadnię ( pomimo iż ło- 
| "lepiej niż w meczu z Czar- 
źnącznie więcej z gry. Je- 
% udaje się Pogoni zdobyć 
tej minucie przez Łagod 

!' ŁKS-je zawiódł atak. 


y do Pogoni, która 


bramkarz Fry- 
ry obronił cały szereg 


u. ych, skrócenie o połowę me 
kro niczenie do 2x30 zawo. 


a niezbyy imponującą całość, 


Erski Widzewa z Hskoakem 
Zlędnie ctakawy, Obie drit- 


eksperyment 
ewicza na środku po. 
na środku ataku. Tak 


ii jedna Mtejskie- 
składzie: Ole. 


Setinówna Dora w cza. 
Igy sztafetą tegoż klubu, 


qgnięto wy- 
siatk. żeńska HKS— 


Zig, S 30:16 (15:7), k 
: (ty pone (skrócona 


zemieślniczego 
w 
doroczny bieg 


godzinie 17-ej| wrocki (Union). 


T 


Radość we Lwowie. 


zerwoni pobici... 


mał się już do końca. 
Fronczyński, Widzów 5000. 


WIELKIE HAJDUKI. 
Połonła — Ruch 2:1 (1:1). 


:0). 
zym me- 


zakończył się 


wystąpił osłabiony brakiem Urbana 
podbram 
kwadrans 


wyrównał. 
0:2. Wy- 


ŁKS-u v i>». Rutkowski. 


XIu.a — 


Ch ma boisku Ł.K.S-u. 


Biegi... mecze... skoki... 


i W. F. zorganizował 
rodowego propagando- 

gh Odbyta na stadjo- 
ha kaze "Cza, obejmująca lekko. 
7 ne i piłkę nożną, nłe wypa- 
jakby to sobie życzyć na- 
1c minimalna liczba ga- 


błegającą w skladzie: Borensteinówna I 


gdyż jedna z zawodniczek 
zgubiła pałeczkę, 


niespósób było nadrobić. 
urencjach 
4x100 uczestniczyły trzy 
dwa kombinowane 
Makabi. Zwyciężyła 


zespoły 
ga szkolne i 
Już u na- zupełnie 


na w składzie: Kucharski, 
dobrego 


47 sek. 


ów, Uj.|llczej w czasie 443,6, bijąc na 
i Młotkiewicza z IKP. 
) Lapeta Stan, (P. Sz. W.). 
4) Wróblewski (ŁKS). 
5) Lanier (Makkabi). 
Bieg ukończyli 
cy 


był się 
artowały skok ø tyczce, 
o, Zwy. 
stry (Zjedn.) 285, 
czem (Makkabi) 275. 


przed 


cje facowity dzień sportowców. 
| Zawody propagandowe. 


W zawodach lekkoatletycznych w biegu 
ednoczone, w lokalu 200 m. 1) Brauer (Zj) 29 sek. przed Rema 
$ Przędzalnianej 68. | nem (Zj) i w biega 1500 m, 1) Staro- 


zawody | 


sta 5 m, Ol sek. przed Głogoszczykiem (o 
20 m.) i Cedlem. W zawodach bokser. 
skich Pawlak (Zj) pokonał na punkty ko. 
legę klubowego Sapanowskiego, Zając (G) 

męska | zremisował z Kunikowskim (Zj) i Króli. 
osz, żeń | kowski (G) pokonał przez techn. ko. Mar- 
do 20. czewskiego. Zainteresowanie zawodami zna 
ednoczo- | czne. Na zakończenie odbyła się uroczy 
sta Akademja, 


między 


wyniki 


ów na rowerach. 


Ody kolarskie młodzieży rzemieślniczej. 


sekcjaj T. (Bieg) 8) Keipel B. Rudzki KI. 
Sp.) 9). Stańczak L. (Unja) 10) 
Stusio L (PTC) 11) Wieczorek S 
(niestow.) 12) Strzechowski: Z. 
(Ziedn.) 13), Wieczorek A tnie- 
stow) 14) Byjoch S (Orlę) 15) Mi 
rabel S Trumpeldor, 

Pierwszych pięciu zawodników 
otrzymało ładne „nagrody warto- 
ściowe, zaś dziesięciu następnych 


dniu 


tera pełnił p. inż, Wagner. Czasy 
uzyskane są naogół dobre, przy- 
czem rekord trasy został poprawio- 
ny przez pierwszego zawodnika o 
7 minut. Po zawodach udali się ko- 
larze „Resursy” na czele z Zarzą- 
dem na plac im. gen. Hallera w ce- 
lu wzięcia udziału w nabożeństwie. 
x.0:X 


rezy bokserskie 


w Helenowie. 


W sobotę o godzinie 19,30 organi- | 
zuje SS Union na boisku w Fielenowie | 
|międzyklubowe zawody bokserskie na 
które ustalono następujący program: 
Szymszewicz (BK) — Bitzer II (U-| 
nion), Krzywański I (ŁKS) — Liberman 


(Sokół), Płuciennik (Sokół) — Dybiląs 
(Union), Młynarczyk (KF) — Franki 
(Uniom), Wdowiński (BK) — Mann 
(Union), Lipiec (Geyer) — Baranowski | 
(ŁKS) e 

t 


się w|t(Unton) i Jaranowski 


maad 


celu zdobycia wyrównmującej bramki 
spełzły na niczem i wynik 1:0 utrzy- 
Sędziował p. 


Rozegrany w dniu wczorajszym 
mecz ligowy między Polonią a Ruchem 
i uiespodziewanem zwy- 
cięstwem drużyny warszawskiej. Ruch 


Badury. Prowadzenie uzyskała Polonia 
ze strzału Łańki, lecz wkrótce Peterek 
Po przerwie gra się zao- 
strzyła, tocząc się ze zmienną przewa- 
Ra. Decvdułacą o zwyciestwie bramkę 
zdobył dla Polonii — Malik. Sędziował 


li Elbingerówna į Feinówna, Szęafeta M. 
S. N. znałazła się na trzeciem miejscu, 


tracąc przez to około 15 metrów, które 


W konkurencji męskiej w sztafecie 
jeden 
łatwo 
znacznię lepsza od pozostałych druży- 
Bystry, O- 
śmielak i Łada. Druga o dziesięć me- 
trów w tyle była też drużyna szkol- | 
na, trzecia zaś o 15 mtr. Makkabi. Dru- À 
żyna zwycięska osiągnęła dobry czas| Zapaźnik polski przybyły x zagranioy, do. 


Do biegu na 1500 mtr. stanęło tzie- 
więciu zawodników. Zwyciężył Lape- 


ta Jan z Państwowej Szkoły Włókien- 
finiszu 


wszyscy zawodni- 


- Jako ostatni punkt programu od- 


w których zwyciężył Kucharski (IKP) 
Skobień 295, drugie miejsce zalać By- 
Twardowi- 


żetony pamiątkowe. Funkcje star-| 


Fre 


Otwarcie sezonu kolarskiego 
11-go maja. 
Oficjalne otwarcie sezonu motocyklowe 


go i kolarskiego nastę 
śáodęş dnia 11 maja, 


pi w Helenowie 
Program  wyścigó 


nia racjonalnego treningu dla przyszłyc 


przyczem przy dobrych wyczynach kolarz 


i 


łódzkiej klasy A, zostaną rozegran 


ŁKS-u, grać będzie o godzinie I 


ŁKSIb z WKS-em, i o tej samej go- 
DOK., Turyści 


dzinie na boisku 


i Sztekker prz 


cyrku sportowym, który rozbił swoje na 


mioty na płacu przy ulicy Narutowicza 
rozpoczyna się doroczny turniej walk za- 


paśniczych. 


zaciekawieniem, 
Sportowego ? 

falt, 

gu nasz słynny rodak, ulubieniec Łodzi, 


| klasycznie zbudowany Teodor Sztekker. 


tychczas w Polsce nieznany, łodzianin Te. 
odor Torno: 
przez 10 lat nie był w kraju, Ciekawie za- 

wiada stę b. trener łódzkiej Bar-Koch- 
w Ma Kame ky w MAA O 
o z powodzeniem w kraju i zagra. 
nicą, 


) W meczu z austrjacką „Vien 


n 
będąc do przer równorzędnym 
przeciwnikiem, Wiedeńczycy w pier 
wszej połowie zdobyli tylko jedną 
ram rzez  Adelbrechta, Po 
przerwie Garbarnia opadła nieco na 
siłach, co Vienna- potrafiła dosko- 


nale wyzyskać zdobywając kolejno | Sport 


dalsze trzy bramki (przez Adelbrech 
ta, Fogla i 1 samobójcza). Honoro- 
wy punkt dla Garbarni zdobył Gre- 
gorczyk. 

(—) Wisła wystąpiła bez Balce- 
ra natomiast z Reymanem I w ata- 
ku. Zawody rozegrane jako towa- 
rzyskie, były ciekawe, chociaż w dru 
giei połowie Wisła miała bezwzglę- 

ną przewagę i zdobyła trzy bram” 
ki, przez Łykę, Kisielskiego i Na- 


warę. 

CS W dniu wczorajszym w za- 
wodach lekkoatletycznych w Kato- 
wiecach, w skoku wzwyż Chmiel uzy- 
skał 1.78 m., w dysku Benner 27.20 
m., w oszczepie Tumme 53501 w 
biegu na 400 m. Brenner 54.0. 

(—) W meczu bokserskim mię- 
dzymiastowym rozegranym w „dniu 
wczorajszym we Lwowie między 
reprez. i Król. Huty zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8. 

(=) W dniu 
czwartek odbędzie się w sali Geyera 
o godzinie 11.30 międzyklubowy 
mecz bokserski LKS-Geyer, na któ- 
rym odbędą się walki następują- 
cych par: (od wagi pap. do średniej) 
Janik (ŁKS) — Śliwiński (G), Krzy 
wański II (ŁKS) — Wojciechowski 
(G), Krzywański I (ŁKS) Krum 
(G), Siekowski (ŁKS) — Woźnia- 
| kiewicz (G), Jaranowski (ŁKS) — 
| Wilk (G), Seweryniak-Mayer (G) i 
Kustosik (ŁKS) — Lipiec (G). 


Mecz zapowiada się ze względu na | 
odpowiednio dobrane pary b. cie-| 
kawie. 


(—) W 


dniu wczorajszym wl 


Kto ma się stawić w 


Pobór rocz 


W piątek, dnia 6 maja przed komisją 
poborową Nr. 1, winni stawić się poborowi 
rocznika 1911, zamieszkali na terenie 2 ko 
misarjatu p. p. o nazwiskach na litery 
ORSTŚs:ShSUWZŹŻŻ 

Przed komisją poborową Nr. 2, winni 
stawić się poborowi rocznika 1911, zamiesz 
kali na terenie 1 komisarjatu p. p. o na- 


(BK), Krzywański I (ŁKS) — Wiesław | zwiskach na litery 


S, Sz, Sch, 8. 
Przed komisją poborową Nr. 2, miecz. 
czącą się w lokalu przy ul. Alei Kościusz 


przewiduje biegi dla motocyklistów na to- 


Bezpłatny trening 


dla amatorów koła. 


Celem pozyskania narybku i umożliwie 


asów kolarstwa zorganizowano w Helenowie 
bezpłatny trening dla amatorów kolarstwa 


Najbliższe mecze. 


Najbliższe mecze o mistrzostwo 


w nadchodzący czwartek. Na boisku 


Dziś rozpoczynają się walki zapaśnicze. 
Dziś wieczorem o godz. 8 min. 80 w 


Tego przedwłośnia sportu zapaśnicze- 
go Łódź oczekuje zawsze z najwyższem 


Kogo więc zobaczymy na ringu cyrku 
ajwiększą oczywiście sensację budzi 
iż już dziś wieczorem stanie na rin- 


Podobno rewelacyjnie przedstawia się 


(pseudo Tornow), który 


Sport w kilku słowach. 


ą poł BL, trzymała się dzielnie| K 


jutrzejszym tj. w|6 


s 


"Sfr 5 


R a ə 
adjo-kącik 
RASZYN, czwartek. 

10,00. Nabożeństwo z Krakowa. 1158, Sy 
znał czasu. 12,05. Program na dz. bież. 12,10 
Komunikat meteorologiczny, 12,15 — 14,00. Po. 
ranek symfoniczny. 14.00. „Mało zachodu — dit- 
żo modu“, wygl. p. K. Bajorek, 14,20 — 1440. 
Muzyka lekka. 14,40. „Narzędzia przy pielęgna» 
cil roślin", wygł prof. St. Bicdrzycki. — Od. 
czyt ten w skrócie z llustracjami wydany zo: 
stał w formie ulotki, załacz mej do szeregu pism 
tolniczych. 15,00—15,55. D. c. koncertu. 15,55— 
16,20, Program dla dzieci starszych. 16,0. Chór 
Dana (plyty), 16.40. Odczyt pt. „Napoleon w 
świetle legendy i prawdy red. Jana Sołtana. 
16,55, Muzyka lekka. 17,10. Odczyt z Krakowa. 
17,35. „Kącik językowy” — prelegent prof. SŁ 
Słoński. 17,45 — 19,00 Koncert popołudniowy, 
19.00. Rozmaitości. 19,25. Pieśni wyk. A, Por- 
tlle (płyty). 19,40. Program na dz. nast. 19,45, 
Słuchowisko T. Frenkla pt. „Zemsta cesarza", 
20,15—21,45, Koncert wiosenny. 21,45, Kwa. 
drans liter. — M. Weinert: „Rozkwitła wio 
sna w Łazarzowym ogrodzie” (opowieść bł 
blłjna). 22,00—22,40. Recital skrzypce. Zdz. Roe. 
snera. 22,40. Komumikaty. 22,45, Wladomoścj 
sportowe, 23,00—24,00, Muzyka taneczna. 


rze żnzlowym i cementowym, a dla kola- 
w | rzy biegi sprinterowskie, parami i półdy- 
w | s*amsowe, 


ci mogą korzystać z bezpłatnie przydzielo- 
nych rowerów. Treningi prowadzi znako 
mity półdystansowiec i steyer Klatt, który 
też przyjmuje codziennie w Helenowie zgło 
szenia chętnych. 


h 


e 


zmierzą się z Widzewem, zaś o godzi 
nie I7 również na boisku DOK— 
ŁTSG. rozegra mecz ze Strzeleckim 
Kl. $p., wreszcie na boisku Widze- 
wa o godz, 17 odbędzie się mecz: 
Orkan—P'TC. 


e 


I 


{í 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, czwartek. 


11.00. Prol. dr. Schreyer: „Maj w wierze 
niach ludowych", 11,30. Transm. z Lipska 
12,10. Częściowa tr. Akademii „Teatr w Nas 
rodzie'* s Berlina. 1420. 10 minut Mryki. 14,30, 
Artur Kahane: „Powrót genjusza”. 14,55. Re. 
cytacje Friedl Kamnitzer. 15,10. Tr. z Ham- 
burga. 17,20. Koncert z Berlina, 19,00. Godzina 
rozrywki. 20,00, Tr. opery z Kolonił. 22,15. Ko 
munikaty, Nast, muzyka taneczna. 


R 

Złote uśmiechy fortuny. 

Ciągnienie premjówki. i 

Warszawa, 4 maja. Onegdaj ‘odbyło siłę Io 
sowanie pożyczek premjowych 4-proc. śolaro. 
wej (serja I1) | 3-proc. budowlanej (serja D. 

Wynik losowania 3.proc. pożyczki budo» 
wlanej jest następujący: 

1 wygrana 250,000 zł. w zl. nr. 357,407, 

i wygrana 50.000 zł. w zł. mr. 947245, 

10 wygranych po 10000 zl. w sł. ntry: 
754513 963847 256765 591263  RSS54 523453 
140625 702108 42860 685182. 

100 wyzranych po 
457937 531624 
475213 386977 
603330 762871 
517056 665499 
933915 512561 
4863%2 377885 
565015 403674 
113043 697739 


ybył do Łodzi. 


Z dalszych dobrych znajomych ujrzy- 
„|my Ukraińca Orłowa, Czecha, Myrnę, 
Francuza Saint Marsa, Bułgara Martinof- 
fa, 

Barwy austrjackis reprezentować bę- 
dzie słynny mistrz świata, Hans Kawan. 

Następcą Pinecktego w dziedzinie nel- 
sona bedzie 

fenomenalny Hiszpan 

o wszechświatowej sławie, Manuel d'Oli. 
veira, który zdobył złoty pas miasta War. 


szawy. 

Ozdobą turnieju będzie przystojny stu- 
dent z Bułgarji — klasyczny zapaśnik — 
amator Wasyl Koleff. 

Arbitrować bẹdzłe na skutek polece- 
nia, Międzynarodowej Federacji Zapaśni. 
czej, pod egidą której odbędzie się ten sen. 
sacyjny turniej, p. Józef Brański z War. 

— sędzia o marce europejskiej. 
dzł nienotowane w Łodzi za. 


grach sportowych rozegranych w 
rakowie między zespołami Cra- 
covi, a warszawskiej Polonii, war- 
szawianie ulegli w siatkówce 25:20 
i w koszykówce męskiej 22:31. 

W dniu wczorajszym rozegrały zaw 


p 
karskie 


530146 
802788 
464328 124441 373311 112501 475042 

942550 069640 394687 478263 315308 

33377 421982 342079 510373 224048 

8713946 160954 272094 95706 210383 

353288 476786 1668 910559 645714 411378 248044 
670010 221373 113840 817051 967533 266454 
658022 571565 312101 SWW 135653 WH 
8050131 926231 792899, 


Co nas po prec nowel 


Teatr Miejski — Amet 

Teatr Kameralny — Omal nie mogę pofiub- 
na, 

Teatr Popularny — Przyjaciele, 
Qui.pro-quo — Nos do góry, 
Apollo — Pokusa. 

Bajka — Dzłiewczę s nad Wołel. 

Capitol — Kobieta | szpieg. 
Casino — Legjon ulicy. 

Corso — I Na Sybir, H Tajemniczy Kłub. 


szawie na dystansłe 7 
tak zw, Narod rekor- 
y4 ok. 520 ze 

Zwyciężył 
w czasie 22,57 przed szl 
damczykiem, owiakiem, _ Konicza- 
kiem, Kurpetą (Strzelec, Łódź), Oczep- 
ką itd. Bieg, który czynił wspaniałe wra. 


żente obserwowało, wzdłuż trasy ty. 
siące widzów. ja maj A 


= 
TABELA LIGOWA. 
Pkt St.br. 
Legła x 
EKS. 10 13:2 
Czarni 
Pogoń 
5. Garbarnia 
. Ruch 
7. 22 p p. 
8. Polonia 
9. Cracovia 
10 warszawianka 


ra 


1. 
2. 
3. 
4 
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Ladowy — Miłość w kajdanach. 

Luna — Pod kuratelą. 

Mimoza == Afryka mówi 

Odeon — Pat I Patachon jako wynalazcy 
prochy. . 

Oświatowy -= Dia dorosł, Wygnańcy rok 
1905; dla młodz. Jego najlepszy druh. 

Palace — Wszystko dla dziewczyny, 

Rakieta — Z rozkazu księżniczki. 

Resursa == Dziewczę z barki 

Splendid = Sierżant x. 

Tęcza, — I Serce na ulicy, H Lota. 

Wodewil: — Pat | Patachon jako wynalaz- 

prochu. 
ká Zachęta =+ I Krew na pustyni, II Igranie # 
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wie y piątek? 


ki Nr. 21, jako komisją poborową Nr, 83,į 

winni stawić się w dniu 6 maja i 

rocznika 1910, którzy otrzymali na poprzed | 

niej komisji kat. „B“, zamieszkali na tere 

nie 8 komisarjatu p. p. o nazwiskach na li! 

tery AB CDEFGHIJKLEŁ l 
Przed komisją poborowę na powiat łódz Pieczeń clelęca z sałatą. 

ki, mieszczącą się w lokalu przy ul. Naru; Merengi z bitą śmietaną. 

towicza 56, winni stawić się poborowi rocz - mmmmemem 


HERBATNIKI 


Tydzień 19, 


Co gotować jutro na obiad 


Zupa pomidorowa, 


nika 1911, samieszkali na terenie m, Zgie : 
rza o narwiskach na litery od F. do J. 


NAJLEPSZE 


A 


320 miljonów dla biednego skrzypka. 


Szczęśliwy spadkobierca olbrzymiej fortuny. 


W małem miasteczku w Sak- 
sonji wegetował wraz z rodziną bie 
dny muzykant, nazwiskiem Schä- 
ne. Grą na skrzypcach w trzecio- 
rzędnych piwiarniach zarabiał na 
utrzymanie siebie i rodziny. Daw" 
nięj jakoś z biedą mogli się wyży- 
wić, lecz z chwilą rozpowszechnie- 
nia się radja, zarobki biednego 
skrzypka 

katastrofalnie się zmniejszyły. 

Krvzys do reszty dobił rodzi- 
nę Schane'a. Sprzedano wszvstko, 
co tylko można było sprzedać star 
sza córka zgodziła się na służbę w 
charakterze służącej u miejscowe- 
go nauczyciela. 

Głodowali  Raptownie spadło 
szczęście jak piorun z jasnego nie- 


Śchane odziedziczył spadek w 
sunie 320 miljonów marek. Wczo- 
raj jeszcze nędzarz, Śchiine stał 
się jednym z najbogatszych ludzi w 
Niemczech. 

Przed stu laty wyemigrował 
dziadek skrzypka, Johann Schane 
do Australii, gdzie się dorobił 

olbrzymiej fortuny. 

Po swojej śmierci w 1889 roku, po- 
zostawił 5 największych kopalni 
złota. Rząd austrelijski długo po- 
szukiwał spadkobierców niemieckie- 
go emigranta, wkońcu zdecydował 
ogłosić o spadku w niemieckich ga 
zetach. 

Ogłoszenie wyszło jeszcze przed 
Bożem Narodzeniem ub. roku, lecz 
muzykant gazet nie czytywał i 

możeby się nigdy nie dowiedział, 
że jest spadkobiercą olbrzymiej for- 
tuny, gdyby nie traf. Córka jego, 
służąca, zwróciła uwagę na nazwi- 
sko Schäne w ogłoszeniu, ac) A 
cem się w odcinku starej gazety, któ- 
ra przykrywała okap kuchenny. Za- 
ciekawiona, przeczytała ogłoszenie 
i zaniosła je ojcu. 


Schane nie omieszkał zwrócić się 
do rządu australijskiego, który po- 
twierdził, że rzeczywiście on jest 
spadkobiercą 320 miljonów marek. 
„Niestety — donosiło pismo urzędo- 
we — myśmy tak długo poszukiwali 
spadkobierców, a dziś w chwili kry- 
zysu rząd nie jest w możności wy- 
płacić całej sumy“. Schine 

otrzymał narazie 30 milj. mk, 
Pozostała suma ulokowana jest w 
nieruchomościach rządowych, która 
przyniesie miljonerowi bardzo wy- 
sokie procenty. 


-E CNO” 


Ne. (1) 


Po katastrofie. | Maj — miesiąc słowików 


31 dni piękna i ciepła. 


Mąż: — Nareszcie mamy teraz auto na 


dwie osoby, jak sobie tego kochanie życzy- 
ł 


aí, 


Żaden inny miesiąc w roku, nie znalazł 
tyle łaski w oczach poetów, co miesiąc sło 
wików i bzów kwitnących — maj. Uznano 
go nietylko za najpiękniejszy, najrozkosz 
niejszy miesiąc w roku, ale i 

za miesiąc miłości, 

co tłumaczy się niezwykle stosownemi wa 
runkami, stworzonemi przez hojną naturę. 
Na tle dekoracyj, rozsnutych przez samą na 
turę rozkwitają najpiękniejsze uczucia. 

z czasów staro- 
rzymskich, ponieważ miesiąc ten poświęco 
ny był Maji, bogini zieleni i rozkwitłej 
wiosny. Od najdawniejszych czasów w roz 


Nazwa maja pochodzi 


Przedłużanie młodości. 


Sztuka odpoczywania. 


Nerwowość jest wrogiem urody. 


Wojnę ze swoim nieubłaganym 
wrogiem odwiecznym — starością i 
brzydotą — wygrywa w życiu ta Ko- 
bieta, 

która ma silne nerwy. 
A więc zdrowe nerwy są najlepszym 
i najwierniejszym sprzymierzeńcem 
kobiety, i należy dokładnie poznać 
tego sprzymierzeńca, ażeby móc 
najlepiej usługi jego wykorzystać, 
Otóż sprawność ustroju zależy 
od sprężystości tych niby niepozor- 
nych, a mimo to pełnych cudownej, 
tajemniczej mocy sznureczków, któ- 
re nadają właściwy kierunek i bieg 
całej maszynie ludzkiej. 
System nerwowy rządzi oraz ząrza- 
dza krążeniem krwi i równym jej po 
działem we wszystkich organach. 
Od niego zależnym jest normalny 
skład krwi, która powinna w swym 
obiegu dotrzeć do najdrobniejszych 


Pomoc poczciwego paryżanina 
Odpowiedź obrażonego burmistrza. 


Gaston À. poczciwy p sie- 
dział w mieszkaniu własnem przy 
Magenta i słuchał audycyj radjowych. 

Kojejno „lapat! koncert z Londynu, 
śpiew z Ko i, odczyt z Berlina į operę z 
Medjolanu. 

Nagle... Co to? Fala strassburska przy. 
cez jakiś błagatny głos, który wo- 
lał: : 

— W małej wiosce Vireufl w Woge- 


jeży umierające dziecko. 

O ile ktoś nie dostarczy w 
godzin surowicy dyfterytowej, dziecko zgł 
nie! Ratujcie dziecko! Przybywajcie do 
Vireujl z surowicą! 

Gaston A, był człowiekiem szybkim 
w działaniu, Nie namyślał się ani chwili. 
Schwycił W, płaszcz i do 
Instytutu bakterjologicznego. 

W krótkich, urywanych słowach opo- 
wiedział dyrektorowi wszystko. 

Czy nie możnaby samofotem dosięgnąć 
Vźreui] ? 

Ale dyrektor nie dzielił jego zapału. 
Oświadczył mu, że w Vireuil 

jest apteka, 

która powinna być zaopatrzona w surowi. 
cę Odmówił pomocy. 

Gaston A, pojechał do prezydjum po. 
cji Tu skłonił jednego z urzędników do 
zwrócenia się do ministerstwa zdrowła. 


"rpm 


Gorącemą wyrazami tak długo przeko. 
nywał władze ministerstwa, iż należy przy 
gotować samolot (jeden z tych, które słu- 

do rzucania lekarstw na pokłady stat- 

na morzu), że wreszcie uzyskał zg0- 


dę. 
Jeszcze jeden telefon do burmisyrza 
z radosną wieścią: „Ratunek w 
drodze! Dziecko będzie uratowane!“ 
Ale co to? Burmistrz oświadczył, że 
nic mie wie o żadnem dziecku, że wypra- 
sza Sobie podobne żarty i dodał soczyste 


kilku | słówko... 


Taka była zapłata za ludzkość Gastona 
A, Za chwilę telefon z minteterstwa zdro. 
wia. I oni na własną rękę sprawdzil: tę 
sprawę. Okazało się, że w Vireuj] jest ap. 
teka, a w niej szczepionka przeciwdyfte- 
rytowa, ale niema 

żadnego chorego dziecka. 

— Na drugi raz będziemy karali takie 
mistyfikacje! — oświadczono surowo 

Gaston A. powrócił do domu, nie rozu. 
iniejąc, co się stało, 

Machtnalnie otworzył radjo. 

Wciąż była ta sama fala strassburska 
(gorączkowe zabiegi o pomoc zajęły mu 
zaledwie pół godziny). Speaker mówił 

— Hallo! hajlo! Nadaliśmy właśnie 
"jl literackie pt. „Chore dziec. 

o", 


Í [—— 1 


„Wyspiarz* analfabeta — autorem 
wspaniałej książki. 


W angtejskim świecie literackiem nie- 
słychaną sensację budzi książka, której 
autorem jest 76-letni rybak irlandzki, no- 


Skromne Amerykanki. 


W pewnym nowojorskim pensjonacie 
dla zamożnych dziewcząt z rodzin amery- 
kańskich, rozpisano ankietę na temat na- 
stępujący : 


„lle pieniędzy powinien wydać mło- 
dzieniec jednego wieczora, wychodząc w 
towarzystwie młodej panny į chcąc ją ro- | że O' Krajfan 


zerwać?" 
Ankieta miała dać odpowiedź 
na palące zagadnienie, 


Chciano się, mianowicie przekonać, czy | SPbie własny alfabet 
istotnie, młode pokolente Amerykanek | Którym też napisał 


szący dźwięczne nazwtsko O'Criomh'hain 
(czytaj O'Krajfan). Rybak ten spędził ca. 
łe pwoje życie na jednej z wysp koło Ir- 
landji i opisał je w autobiografji, p. t. 
„Wyspiarz". Została ona wydaną przez 
departament wychowawczy wolnego pań. 
stwa Irlandji, į okazała się przebojem, 
Autor opowłada w niej o szarem, co- 


dziennem, twardem į pełnem  niebezpie. | 
czeństw życiu rybaków, którzy w ciągłej 


walce z morzem wydzierają mu 
skąpe środki utrzymania. 

Najciekawszą stroną tej ksiażki jesi 
Jest w zwyczajnem tego s! 
wa znaczenlu analfabeta. To znaczy ż 
nie zna żadnego ze znanych systemów ma. 
ków pisarskich. Mając 60 lat, stworzy! 
w języku irlandzkim, 
swą książkę, tłuma- 


zrzuciło z siebie „amerykanizm* į nabrało | Czoną obecnie na język angielski. 


skromności. 

Aje odpowiedzi były, wprost, druzgo- 
cące „zniszczyły wszelkłe nadzieje. 

Minimum wydatków na wieczór wy. 
nosiło w odpowiedziach na naszą walutę 
200 złotych, a cyfra dochodziła da 800 zło. 
tych. 

Wyłliczano tam kwiaty, taksówki, na- 
piwki, kino, teatr, nie zapominając o 


Wyspy Blasket, na których mieszka 
O'Krajfan, są takle dzikie i nieprzystęp- 
ne, że nie można skłonić żadnego nauczy. 
cieja do osiedlenia się na nich. Dla tego 
są one zupełnie pozbawione szkół į dzieci 
kilkudziesięciu zamieszkałych tam rodzin 
rugmą jak dziczki, w błogiej nieświadoro- 
ści szlachetnej sztuk: czytania i pisania, 

Okazuje się jednak, że dla prawdziwe. 


gałązek układu naczyniowego. On 
porusza serce i płuca, ściąga mięśnie. 
Od niego zależy bawidłowa czyn- 
ność żołądka, jelit, wątroby itd. 

Wszystko, co podtrzymuje ener- 
gjẹ i działalność układu nerwowe- 

go, przedłuża zarazem i młodość, 
wszystko zaś, co go osłabia, spro- 
wadza przedwczesną starość 1 brzy- 
dotę. Słowem, układ nerwowy — 
jak trafnie wyraził się jeden z wy- 
bitnych neurologów — „pierwszy 
na świat przychodzi, ostatnim umie- 
ra". Życie podtrzymuje sprawność 
nerwów różnemi podnietami. Jedną 
z nich jest podnieta, polegająca na 
urozmaiceniu czterech podstawo- 
wych warunków układu nerwowe- 
go, ti. powietrza, wody, pożywie- 
nia i odpoczynku. Czem jest dla ner- 
wów powietrze i woda — wia.jomo 
wszystkim. Zdrowie układu nerwo- 
wego zależne jest w wysokim stop- 
nit od tych warunków ale mało zna- 
ną rzeczą jest, jak należy regulo- 
wać te warunki, Wiemy, naprzykład, 
ogólnie, że sen konieczny jest, 
przez przyrodę przeznaczonym 

odpoczynkiem dla układu 
nerwowego. 

Wiemy, też, że natura przeznaczyła 
dla tego odpoczynku noc. Ale czyż 
kobieta współczesna stosuje się do 
tych wskazówek natury? Czyż do- 
znając zaburzeń nerwowych, stara 
się przedewszystkiem, powrócić na 
drogę prawidłowego zażywania śpo 
czynku, ażeby u podstawy poprawić 
żywotne warunki swoich nerwów? 

dy wskutek niewłaściwego odżyw. 
nerwów, naprzykład, z powodu noc- 
nego „dancingowania” w dusznych 
salach i sypialniach, a raczej „odra- 
biania snu* w ciągu dnia, zapadnie 
na cierpienia żołądkowe lub serco- 
we, jakże często ucieka się do po- 
mocy 

różnych pigułek i kropelek — 
zamiast tego, aby pomyśleć o popra 
wieniu nerwów, których stan niepra 
widłowy wywołał chorobę! 

Natura wymaga od nas odpowied 
nich podniet dla nerwów, ale karze 
nas bezwzględnie za wszystkie prze- 
drażnienia nerwów. 

Po każdej podniecie naturalnej 
następuje napiecie siły nerwowej, Si 
ły żywotnej i konieczne potem opa- 
dnięcie, W czasie napięcia nerwowej 
siły żywotnej należy pracować, w 
czasie zaś opadu trzeba odpowiednio 

ulżyć sobie w pracy, 
czekając nowego bodźca, nowego o- 
kresu napięcia. Jeżeli w czasie opadu 
użyjemy gwałtownie sztucznych 


środków to wprawdzie wywołamy 
także napięcie nerwów, ale ponieważ 
nastąpiło ono w czasie przeznaczo- 
nym przez naturę na odpoczynek, 
przeto konieczna potem reakcja, czy 
li opad sił nerwowych, bywa już za 
silnym, za głębokim w stosunku do 
prawidłowych opadów. 

Taka rabunkowa gospodarka 
wycieńcza i wyjaławia nerwy. Moż' 
na z nią wytrzymać przez pewien 
czas, ale wcześniej, czy później mu- 
si dojść do załamania się układu 
nerwowego. A więc kobieta pragną- 
ca zwycięsko walczyć ze starością i 
brzydotą, powinna starannie pielę- 
gnować swój układ nerwowy. Powin 
na unikać wszystkiego, co szarpie 
nerwy i zabija duszę, a więc: 

walczyć musi z namiętnościami, 

co przepalają młodość, co gryzą a 
niszczą, co jak rdza zjadają świe- 
żość, Nie wolno pielęgnować smut- 
ku, bo to osłabia system nerwowy. 
Nie wolno również się gniewać, 
gdyż gniew nietylko piękności, ale i 
zdrowiu szkodzi, Niech radość życia. 
humor, a zwłaszcza wesoły, beztro- 
ski, serdeczny śmiech będą stałemi 
jej towarzyszami, gdyż to najlepiej 
konserwuje młodość i urodę. 


maitych krajach dzień 1 maja był g 
dzony uroczyście, jako święto wiosiii 
średniowieczu w krajach germańskie” 
mańskich uroczystość majowa 
się na dwie części. Pierwsza 
symboliczne wypędzanie zimy, A SH 
pochód zwycięskiej wiosny: 

Dla rolników pożądanym jest Mæ% 
czowy, albowiem deszcze w maju 
ją pomyślnie na stan zasiewów. | 

Młodzież, a starsi również Święch 
nież na swój sposób maj, arządzająć 
madne wycieczki za miasto, zwane 
kami“, 

U dawnych Słowian na powitanie 
any urządzano w maju zabawy, f 
różne figle, topiono Marzannęy 
śmierci i zimy na znak radości, IMĘ 
ten bóg dobroczynny, przywraca 4am 
koła. Wprowadzenie wiary św, 
bożków, ale wspomnienie dawn 
jów pogańskich trwa do tej Pok 

W okolicach gór ŚwiętokrzysE 9 
bałwana, który ma wyobrażać zimę: © 
s parobków zwinięty w grocho leb 
prowadzony na powrozie do mó 
wu, Gdy są u kresu, zdzierają * 
chowiny i wrzucają je do wody: i 

W Lubelskiem, w okolica 
topią śmierć. Jest to bałwan © 
słomy lub z grochowin. „jj 

W Łęczyckiem chodzą % Sint 
Młodzi chłopcy obnoszą gałąź jeć „kt! 
strojonej we wstążki, albo w 7%% 
we papierki. W niektórych w 
jawach dziewczęta 

obnoszą krzak sośniny: Mia, 
ubrany kolorowemi popiarkask ur 4 jdent Rzpl 
chołku przywiązują pięknie ™ Ą Vy y 
kę, ZA ma odznaczać królow$ „i echa? do Wisty 
Obchodzą wszystkie domy we *"" 
odpowiednie pieśni 1  winszujś 
latka”, 

W południowej Francji, w gi 
których okolicach Niemioa dotyć: 
Chowywał się zwyczaj uroczy" 
dzenia „święta wiosny” W dnit 
specjalnie 


i FAN, znany pocta i d 
` byly dyrektor „Burgtte 
Przéžywazy lat 51. 


z 


RAWA, $, 5, 
Win at Rzeczypospolitej 
ky, Pobyt do Wisły ni 
P 4d udać się ma d 
dł CI swą obecnośc! 

yć zjazd Bejmików. 


E daalnego dyrek 
chłopca... 
rzec W związku s utwo: 
Nakra Największych polsk 
p > wymówiono 
Ay j  mikom Żeglugi Po 
i Tą br, Wymówienia « 
e * dyrektora do chł 


przez dzieci szkolne« sk 
Dzieci postrojone w kwiaty: „gda 5.5, 


domu do domu, śpiewnją okolic f 

pieśni, za co od gospodyń otrzydojł 

stunok, 
W całym Kościele katolickim jj 

maj poświęcony jest Matce 

każdej świątyni strof się ohars 

i odprawia przed nim nabożeńst” 


Wo, 


„Czyste“ rękopisy wielkiego pist! 


France w „pantofelkach*, 


Paryski świat literacki i bibljo- 
filski przygotowuje się do niezwy- 
kłej licytacji. 

Będzie to sprzedaż 72 listów A- 
natola France'a, pisanych przez 
wielkiego autora w latach 1888 — 
1901 do jego słynnej przyjaciółki, 
M-me Caillavet oraz kilku rękopi- 
sów tegoż autora będących 

niegdyś jej własnością. 

Niezwykle ciekawe światło na 
sprawę tych rękopisów rzucił w 
rozmowie z dziennikarzem pary- 
skim długoletni sekretarz Fran- 
cea, Jean-Jacques Brousson, ten 
sam, który wywlókł wszelkie pry- 
watne sprawy mistrza w książce 
„Anatol France w pantofelkach”, 

— Rękopisy France'a były zaw- 
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